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Archeologia – początki
Chociaż pierwsze wykopaliska były prowadzone już w XVIII wieku, to nie można ich nazwać badania-

mi archeologicznymi, ponieważ nie sporządzano wówczas dokumentacji, a ich celem nie było zdobycie 
informacji na temat minionych epok. Główną motywacją prowadzenia prac było pozyskanie zabytków 
do tworzonych kolekcji, w tym pierwszych powstających ekspozycji muzealnych, albo znalezienie cen-
nych przedmiotów na handel. Dzisiaj takie działania byłyby potraktowane jako rabunkowe, ponieważ 
zabytki archeologiczne, stanowiące świadectwo działalności ludzi w przeszłości, są wspólnym dobrem 
i dziedzictwem całego społeczeństwa i nie powinny być wydobywane z ziemi, spod wody lub zbierane 
z powierzchni bez zadokumentowania otaczającego je kontekstu i zaznaczenia na mapach i planach. 

W pierwszej połowie XIX wieku archeologia zaczęła się przekształcać w samodzielną dyscyplinę nauko-
wą, której celem jest rekonstrukcja przeszłości na podstawie źródeł materialnych. Wielkie zasługi miał 
w tym Duńczyk Christian Jürgensen Thomsen, syn bogatego kopenhaskiego kupca, kolekcjoner zabyt-
ków, zbieracz monet, jeden z organizatorów, a później dyrektor Muzeum Narodowego w Kopenhadze. 
W 1836 roku opublikował Przewodnik po starożytnościach nordyckich, w którym zawarł założenia koncep-
cji trzech epok. 20 lat wcześniej, kiedy powierzono mu zadanie posegregowania kolekcji znalezisk arche-
ologicznych, zgromadzonych w Kopenhadze, oraz zaprezentowania ich na wystawie, Thomsen podzie-
lił je na trzy grupy, odpowiadające epokom: kamienia, brązu i żelaza. W ten sposób została stworzona, 
obowiązująca w archeologii do dzisiaj, periodyzacja dziejów ludzkości. Kluczem do datowania znalezisk 
był dla Duńczyka kontekst, w jakim zostały odkryte. Zwracał szczególną uwagę na grupy przedmiotów, 
które zostały znalezione razem, zakładając, że pochodzą z jednego okresu.

W 1865 roku John Lubbock podzielił epokę kamienia na starszą, czyli paleolit i młodszą, neolit. Dzisiaj 
epokę kamienia dzieli się na trzy zasadnicze okresy: paleolit, mezolit i neolit. Epoki brązu i żelaza dzieli 
się na szereg okresów.

Archeologia dzisiaj 
Współczesna archeologia ma niewiele wspólnego z kolekcjonowaniem przedmiotów. Samo pozyski-

wanie zabytków nie jest dla archeologów celem prowadzenia prac. 
Wykopaliska realizuje się przede wszystkim w miejscach, w których nawarstwienia kulturowe są za-

grożone zniszczeniem, np. na trasach budowy dróg czy na terenie innych planowanych inwestycji bu-
dowlanych. Badania wykopaliskowe są działaniami niszczącymi zachowane pod ziemią ślady, jednak ich 
rezultatem jest pozyskanie źródeł, próbek do analiz i powstanie dokumentacji, na podstawie których 
można tworzyć interpretacje, a następnie wnioskować o różnych aspektach życia w przeszłości.

Najsłynniejszy filmowy archeolog, Indiana Jones, nie jest wzorem dla dzisiejszych badaczy. Jego dzia-
łania mają niewiele wspólnego z obowiązującą obecnie metodyką prowadzenia prac. Nie wykonywał 
skrupulatnej dokumentacji swoich odkryć, a sposób traktowania przez niego zabytków, szkieletów czy 
całych grobowców wywołuje wśród współczesnych naukowców konsternację. Filmy fabularne rządzą się 
jednak swoimi prawami. Praca archeologa w rzeczywistości jest niezwykle żmudna, wymaga cierpliwo-
ści i wytrwałości. Bywa bardzo fascynująca, chociaż rzadko przypomina scenariusz filmu przygodowego. 
Indiana Jones jako wykładowca tłumaczy swoim studentom: „70 % archeologii to praca w bibliotece”, 
a w kolejnym filmie z serii rzuca do pilnego ucznia: „Chcesz być archeologiem, to nie siedź w bibliotece”. 
W obu przypadkach ma rację. Chociaż wielu odkryć współcześnie dokonuje się na etapie analizy doku-
mentacji, źródeł pisanych czy badań specjalistycznych, np. pod mikroskopem, to bez pozyskanych w te-
renie informacji i źródeł materialnych archeologia nie mogłaby istnieć.

Archeolog w pracowni
Wykopaliska to tylko początek badań. Duża część pracy archeologa odbywa się w pracowni, gdzie po 

zakończeniu działań w terenie należy oczyścić, posegregować i policzyć zabytki, wstępnie je zakonser-
wować lub zabezpieczyć, wykleić, podpisać, uporządkować dokumentację, w tym inwentarze, przekazać 
próbki do analiz, stworzyć sprawozdanie, plany, rysunki, wizualizacje oraz opracowanie wyników badań. 

Badania bez wykopalisk
Archeolodzy rozumieją, że w miejscach, w których zachowane pod ziemią zabytki nie są zagrożone 

zniszczeniem powinny być objęte ochroną i pozostawione dla przyszłych pokoleń. Metody badawcze 
w archeologii ciągle się zmieniają lub są udoskonalane. Na podstawie analizy tych samych źródeł może-
my dzisiaj odczytać dużo więcej informacji, niż jeszcze kilkanaście czy kilkadziesiąt lat temu. W przyszło-
ści te możliwości będą zapewne jeszcze większe, tymczasem dziedzictwo archeologiczne jest nieodna-
wialne. Raz wykopanych nawarstwień kulturowych nie da się przebadać ponownie.

Z tego powodu tam, gdzie jest to możliwe, prowadzi się badania nieinwazyjne, nienaruszające znaj-
dujących się pod ziemią warstw, np. geofizyczne. Należą do nich metody elektrooporowa i magnetome-
tryczna (magnetyczna). Ta pierwsza polega na przepuszczaniu wiązki prądu elektrycznego przez war-
stwy ziemi i zapisie na urządzeniu różnic w ich oporności, które zależą od wilgotności podłoża. Dużą 
oporność wykazują np. elementy kamienne, a niską zagłębienia wypełnione humusem czy gliną. Meto-
da magnetometryczna umożliwia wykrycie obecności namagnesowanych tlenków żelaza, głównie kon-
strukcji przepalonych, glinianych piecowisk lub pieców. Pomocą archeologom służy również georadar, 
w przypadku którego mierzy się czas, jaki zajmuje powrót przepuszczonej przez nawarstwienia krótkiej 
wiązki fal. Daje on możliwość zlokalizowania pod ziemią obiektów drewnianych, kamiennych, glinianych 
czy metalowych.

Spektakularne odkrycia
Większość odkryć dokonywanych przez archeologów to nie są sensacje, o których czasami słyszymy 

w przekazach medialnych. Zazwyczaj są to szczegółowe ustalenia, pozwalające dołożyć kolejny, mały 
element do rekonstrukcji przeszłości. Nie oznacza to, że w Polsce nie mamy wspaniałych znalezisk i sta-
nowisk archeologicznych o wyjątkowym znaczeniu, w tym ogólnoeuropejskim. Można tu wymienić 
chociażby: najstarszy na świecie bumerang z jaskini w Obłazowej; Rydno, czyli największy w Europie 
kompleks stanowisk z okresu późnego paleolitu i mezolitu, związany z kopalnią czerwonego barwnika, 
ochry; wpisany na listę UNESCO krzemionkowski region pradziejowego górnictwa krzemienia pasiaste-
go w okolicach Ostrowca Świętokrzyskiego; neolityczną wazę z Bronocic z wyobrażeniem wozów czte-
rokołowych; grobowce megalityczne na Kujawach; gród z wczesnej epoki żelaza w Biskupinie; kurhany 
z różnych epok i grodziska rozsiane po całym kraju. W każdym regionie znajdują się relikty przeszłości, 
które warto poznawać.

Polscy badacze zasłużyli się dla rozwoju nie tylko krajowej, ale też światowej archeologii. Międzynaro-
dową sławę zyskał Kazimierz Michałowski, badacz starożytnego Egiptu, odkrywca malowideł chrześci-
jańskich w katedrze w Faras na terenie Sudanu, twórca polskiej szkoły archeologii śródziemnomorskiej. 
Stefan Krukowski, specjalista w zakresie paleolitu i mezolitu, badał m.in. kopalnie krzemienia pasiastego 
w Krzemionkach. Józef Kostrzewski zasłynął jako badacz Biskupina i prekursor nowych trendów badaw-
czych w polskiej archeologii. Konrad Jażdżewski, związany z Uniwersytetem Łódzkim, kierował pracami 
w obrębie osad i cmentarzysk neolitycznych w Brześciu Kujawskim i Dobrem oraz grobowców megali-
tycznych w Wietrzychowicach. 

Stanowiska archeologiczne
Większość stanowisk archeologicznych nie posiada własnej formy terenowej i nie jest widoczna w te-

renie. Specjaliści odnajdują je, inwentaryzują i nanoszą na mapy, prowadząc prospekcje terenowe, anali-
zując zdjęcia lotnicze i wizualizacje modelu terenu, czyli dane pomiarowe LIDAR z lotniczego skanowania 
laserowego ALS. Najpowszechniejszą metodą prospekcji archeologicznej są badania powierzchniowe, od 
1978 r. realizowane na terenie naszego kraju w ramach przedsięwzięcia nazywanego Archeologicznym 
Zdjęciem Polski (AZP). W największym uproszczeniu polegają one na przejściu w sposób zorganizowany 
po polach, najlepiej pozbawionych pokrywy roślinnej (jesienią lub wiosną) i zarejestrowaniu znajdują-
cych się na powierzchni artefaktów, np. fragmentów ceramiki czy zabytków krzemiennych. Bazy danych, 
w tym mapy obszarów z zaznaczonymi stanowiskami archeologicznymi, znajdują się w zasobach woje-
wódzkich urzędów ochrony zabytków oraz w Narodowym Instytucie Dziedzictwa w Warszawie, który 
udostępnia je na portalu zabytek.pl oraz zintegrowanym z nim geoportalu mapy.zabytek.gov.pl.

Występujące na powierzchni zabytki ruchome zazwyczaj są manifestacją znajdujących się pod ziemią 
nawarstwień archeologicznych. Zachowują się one np. w postaci obiektów archeologicznych, takich jak 
wykopane w przeszłości jamy – piwniczki, ziemianki czy groby wraz z przedmiotami pozostawionymi 
w ich wypełniskach. Po zdjęciu przypowierzchniowej warstwy ziemi są widoczne jako zaciemnienia zary-
sowane na tle jaśniejszej ziemi. 

Stanowiska ze środkowej epoki kamienia 
na Kujawach

Kujawy są jednym z obszarów na terenie Polski, obok m.in. okolic Krakowa, Sandomierza czy Wrocła-
wia, który obfituje w ważne stanowiska archeologiczne. Szczególną wartość mają relikty osiedli z epoki 
kamienia, w tym osady w Brześciu Kujawskim, Kruszynie i Osłonkach, oraz skupiska grobowców megali-
tycznych w Sarnowie i Wietrzychowicach. Obok nich, niezwykle ciekawe są piaskowe stanowiska mezoli-
tyczne, czyli pozostałości obozowisk łowców i zbieraczy ze środkowej epoki kamienia, datowane na lata 
około 8000–3500 przed Chrystusem. Dotychczas na Kujawach zidentyfikowano ponad 200 stanowisk 
z tego czasu. Ich zadokumentowanie wymaga specjalistycznej wiedzy i nie skutkuje spektakularnymi 
odkryciami. W mezolicie nie znano metalu, nie gromadzono przedmiotów prestiżowych, nie występują 
skarby z tego okresu w takiej formie, w jakiej funkcjonują one w powszechnym wyobrażeniu. Przedmioty 
wykonane z surowców organicznych, takich jak drewno, kość czy skóra, które były wówczas w codzien-
nym użyciu, zazwyczaj w ogóle się nie zachowują. Najczęściej w miejscach tych pradziejowych obozo-
wisk odkrywa się całe serie drobnych zabytków krzemiennych. Część z nich służyła jako narzędzia, np. 
groty strzał, przy pomocy których polowano na zwierzęta. Inne miały funkcję noży do cięcia oraz tzw. 
skrobaczy do obróbki skóry i drewna. Dokładne zarejestrowanie miejsc położenia wszystkich niewielkich 
przedmiotów z krzemienia, w tym odłupków i wiórów, czasami umożliwia odtworzenie całego procesu 
wytwarzania narzędzi przez krzemieniarza, czyli człowieka, który posiadał umiejętność obrabiania krze-
mieni i wywarzania z nich narzędzi. Po przywiezieniu krzemieni z wykopalisk, np. do muzeum, należy je 
podzielić na grupy, narysować oraz sfotografować, a niekiedy nawet poskładać niczym swego rodzaju 
najstarsze puzzle na świecie. W dalszej kolejności naukowcy pod mikroskopem badają ślady, które po-
wstały na krzemiennych ostrzach i innych narzędziach w trakcie ich użytkowania. Dzięki temu można 
zbierać i gromadzić strzępy informacji, na których bazuje wiedza o tych odległych czasach.

Obozowiska mezolityczne były usytuowane na piaszczystych wydmach nad rzekami lub jeziorami. Dzi-
siaj są narażone na zniszczenie, np. przez erozję naturalną czy działalność człowieka polegającą na wydoby-
waniu piasku lub przez zabudowę, która chętnie jest lokowana na piaskowych górkach nad jeziorami.

Wartość archeologii we współczesnym świecie 
Pomyślmy, jak ważna jest archeologia we współczesnym świecie, skoro cała gospodarka jest częścią 

kultury, a archeolog jest specjalistą od rozumienia początków tej kultury i jej przemian na przestrzeni 
dziejów. Archeologia daje nam szeroką perspektywę i wgląd w rozumienie człowieka i jego relacji z ota-
czającym go środowiskiem, co jest niezwykle istotne w obecnym, dynamicznie zmieniającym się świecie.  

Dlaczego warto chronić 
dziedzictwo archeologiczne

Najbardziej rozwinięte społeczeństwa rozumieją, że dziedzictwo przyrodnicze i kulturowe jest naszym 
ogromnym zasobem, również gospodarczym i turystycznym, czymś, o co trzeba dbać, z czego należy 
być dumnym, na czym można budować własną tożsamość i z czego można i warto umiejętnie korzystać. 
Dbanie o przyrodę i zabytki własnego kraju jest dojrzałym przejawem patriotyzmu. 

Dziedzictwo archeologiczne jest szczególnie narażone na zniszczenie, a jego skuteczna ochrona nie 
byłaby możliwa bez udziału całego społeczeństwa oraz współpracy inwestorów z urzędami ochrony za-
bytków. Trudno jest chronić coś, czego często na pierwszy rzut oka nie widać, dlatego tak ważne jest 
powszechne rozumienie tego, czym jest archeologia. 

Nawarstwienia archeologiczne są niszczone, czasami nieumyślnie, przez inwestycje budowlane, dzia-
łalność rolniczą, wydobywanie piasku, kopalin czy nielegalne poszukiwanie zabytków. 

Ich ochroną formalnie zajmują się wojewódzkie urzędy ochrony zabytków, których przedstawiciele 
wydają decyzje administracyjne, dotyczące pozwolenia na prowadzenie badań archeologicznych, poszu-
kiwań zabytków czy nakazujące przeprowadzenie badań wykopaliskowych przed zrealizowaniem inwe-
stycji budowlanej w miejscu stanowiska archeologicznego lub w strefie ochrony konserwatorskiej.

Jednak zabytek archeologiczny przez przypadek może znaleźć każdy, pracownik na budowie, rolnik 
podczas prac na polu czy spacerowicz. 

Jak należy postępować w przypadku odkrycia 
zabytku archeologicznego

W przypadku odkrycia przedmiotu, który może być zabytkiem archeologicznym, należy zabezpieczyć 
ten przedmiot, jeśli to możliwe, w miejscu znalezienia lub oznaczyć dokładne miejsce znalezienia, a na-
stępnie poinformować właściwy na danym terenie wojewódzki urząd ochrony zabytków. Jeśli zabytek 
tkwi w ziemi, nie należy go wyrywać na siłę lub wykopywać, ponieważ wówczas pozbawiamy go kon-
tekstu, m.in. stratygraficznego i jego powiązania z innymi przedmiotami i nawarstwieniami na stanowi-
sku archeologicznym, czyli tego, co pozwala ocenić chronologię i zrozumieć funkcję przedmiotu, a także 
sposób i przyczyny jego zdeponowania.   

Przypadkowym znalazcom, którzy zgłosili odkrycie i przekazali zabytek lub informacje o jego poło-
żeniu właściwemu wojewódzkiemu konserwatorowi zabytków, przysługuje nagroda Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. 

Poszukiwanie zabytków archeologicznych może się odbywać wyłącznie za zgodą właściwego woje-
wódzkiego konserwatora zabytków. Nie należy poszukiwać zabytków archeologicznych na własną rękę, 
ponieważ ich wartość polega przede wszystkim na znaczeniu naukowym. Handel zabytkami archeolo-
gicznymi nie jest dozwolony. Zabytki niezgłoszone, nieudostępnione do opracowania naukowego i nie-
włączone do obiegu naukowego lub bez kontekstu znalezienia są w znacznej części pozbawione swojej 
wartości. 

Kwestie prawne związane z ochroną dziedzictwa archeologicznego w naszym kraju reguluje Ustawa 
z dnia 23 lipca 2003 r. o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami. Polska ratyfikowała też szereg kon-
wencji międzynarodowych, dotyczących ochrony dziedzictwa kulturowego, które stanowią źródła po-
wszechnie obwiązującego prawa, w tym Europejską Konwencję o ochronie dziedzictwa archeologiczne-
go z La Valetty. Z ich tekstem można się zapoznać na stronie Narodowego Instytutu Dziedzictwa.
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 Przydatne linki:

Ustawa o ochronie zabytków 
i opiece nad zabytkami

Europejska Konwencja o ochro-
nie dziedzictwa archeologicz-
nego (poprawiona). La Valetta

Rozporządzenie Ministra Kul-
tury z dnia 1 kwietnia 2004 r. 
w sprawie nagród za odkrycie 
lub znalezienie zabytków ar-
cheologicznych

Ustawa o muzeach

Rozporządzenie Ministra Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowe-
go w sprawie udzielania dotacji 
na badania archeologiczne

Rozporządzenie Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego z dnia 2 sierpnia 2018 r. 
w sprawie prowadzenia prac konserwatorskich, prac restauratorskich i badań kon-
serwatorskich przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków albo na Listę Skarbów 
Dziedzictwa oraz robót budowlanych, badań architektonicznych i innych działań 
przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków, a także badań archeologicznych i po-
szukiwań zabytków
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